
http://sbc.wbp.kielce.pl

• o 05SCS.aft4 g05pOa"""e M"teri,,'o"'4 

• Cis", o,w",.,. ",'oazle: ., %MP 

~ Spo,.t 

fJro/l'lorillJze wflgIlltich kr%w Igczcie J'i{] 

flIvflll: Potlsll1l1JQfJmj lhpaniz(Jcji Parlv/nejIJIPR-/Jad lakJadoJU!I[ń-~9'ekqi i ZMP. 
ZJEItł«ltN/A INSTAlAtJl .fANITAIłNYCH I EIIK1AYlI Ny('H 8 . N: /lAbOM. 

Cena 15 gr Radom, l m arca 1955 r. / Nr 4 (19) Rok 11 

MusiDlY uważniej słuchać głosu załogi 

Praea nas wszystkicb moźe 
być skuteczna I owocna jedy­
nie wówczas kiedy ludzie od­
powiedzialni za Zjednoczenie 
będą wsłucblwać się w głosy 
terenu, głosy ludzi bezpośrednio 
realizującycb nasze zadania 
produkcyjne. kiedy cierpliwie i 
wyraźnie wyja'oiać będą wą.­
tpliwości często ich nurtujące. 

:Naczelne zadanie III Ple­
num Komitetu Cenłlram.ego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej - walka o umoc­
nienie codziennej więzi z ma­
sami pracująeymi - ujęte zo­
stało w referacie tow. Boles­
ława Bieruta z wielką sitą. 

Nie od dziś prowao,zimy tę 
walkę. ale dziś lepiej niż kie­
dykolwiek 2dajemy sobie spra­
wę. że walkę tę prowadziliśmy 
w sposób niedostatecr.ny. 

Spróbujmy przeanalizować 
.lak nasza Podstawowa Or~ani­
aacja Partyjna i kierownictwo 
Zjednoczenia realizowało wy­
łycme naszej Partii. PrzypQm­
nijmy sobie jak ustosunkowani 
byliśmy do istniejących u nas 
"przejawów biurok'ratyzmu i zu­
rzędniczenia, do niedorozwoju 
krytyki 1 samokrytyki, mieczu 

.lenia na potrzeby mas. 
Przypomnijmy robie nasz 

biurOkratyczny stosunek do po­
trzeb terenu, w ilu wYPadkach 
przez obOjętność naszą i wygod 
nictwo. nie jeden robotnik przy 

jeżdżający do Zjednoczenia. wy 
jechał niezałatwionY. 

Byliśmy świadkami, jak czę­
sto na naradach nasi towarzy­
sze z Kielc, Ostrowca. ~'karży­
ska czy Radomia ostro kryty­
kowali pracę Zjednoczenia. 

Wielu tak, jak towarzysz 
Sówka z Kielc skarżyło się nie­
raz na naradach na nietermino­
we dostawianie materiałów na 
budowy. inni tak ja.1{ tow. tow. 
KIimas, Iniarmagowski mówi­
li o pracy z inspektorami Zjed­
noczenia, którzy nie potratili 
rmmawiać z :r.ałogą, dowiedzieć 
się o jej trudności i kłopoty 
a tym samym tnie byli w sta­
nie rozwiązać zagadnień budQ­
wy. Tow. SDopczyński na zeb­
raniach partyjnych mówił o 
braku analizy w limitowaniu 
materiałów na ibudowy. p.rz.ykła 
dowo obrazował wYPadki. gdy 
na budowę przysłano wanny 
bez spustów i przelewów a ilość 
żeliwa przewidziana limitem 
wystarczała zaledwie na insta­
lae:ię jednego pi~1Ta . Te kry-

tyC7llle uw~i były słuszne ale 
nie zawsze brane były pod uwa 
gę, nie zawsze odnosily skutek. 

Tow. Gawliński !pięciOkrotnie 
przyjeżdżał do Zjednoczenia na 
własny koszt w sprawie wYjaś­
nienia zalJ:obków z okresu pracy 
na budowie w Warszawie. W 
tej samej sprawie przyjeżdżali 
również tow. Mikos 'j PastuS'1:ko. 
Sprawa tych 10warzyszY upomi­
nających się slUS'Zllie o zapłatę 
za pracę n'e ujętą w "Beze­

tach" przez kierownika Malkow 
ski ego nie została do dnia dzi­
siejszego całkowicie załatwiona. 
bowiem pieniądze za wYrówna­
nie otrzymał dotychczas tylko 
tow. Gawlińsl. i, pozostałym to­
warzyszom ieszcze ich nie wy­
pł<.łCOno. 

Wiele takich p.rzykładów moż­
naby tu przytoczyć. Obecnie rze 
czą istotną jest, aby zrozumieli 
wszyscy .. od góry do dołu", dy­
rekcja. organizacja ' partyjna 
i związkowa oraz cała załoga, 
ż-e z tamtym stylem pracy mu­
simy skończyć. 

Gdy po materiał chodzi. brygadzista ' 
- ZobOWiązanie trzeba wyko 

nać, robotę oddać w terminie. 
a o materiale nikt me pomyśli -
tak zaczął z nami rozmowę bry 
iadzista z KOR-u Radom tow. 
Paweł Tarasiewicz. - Robimy 
teraz w bloku 11 b, mamy robo 
ty instalacyjne ukończyć do 15 
marca, a tu stale coś "nawala" 
Ostatnio z materiałem i jego 
~ostawą na budowę jest bardzo 
zle, nie ma rur 1/2 calowych, 
płuczek, zlewów. W biurze mó' 
wią, że nie zostały limitowane 
na tę budowę. Ktoś, u diabła, na 
wa1ił.Czas ucieka i nil! ma co lu 
dziom dać do roboty - mówił 
zdenerwowany brygadzista. -
Po każde głupstwo trzeba latać 
~ biura i magazynu. To nie 
Jest robota ... - dodał. 

. ". albo z tlenem zwróctl 
SIę do nas spawacz, tow. Snop­
czyń ski - cz\-~to nie rlowożli go 
na bu~w~. Oto na przykład 
WC20raJ~ musieli'my iść obaj z 

brygadzistą i przynieść butle, warową, im jest już nie potrze" 
żeby nie stać z roboją. Po dro na. ,"'\onterzy, zanim budowlani 
dze przewróciliśmy się na wy- ją zlikwidują, mogliby tą wind~ 
ślizganym śniegu, ja mam obi· przetransportować wanny do gór 
ty prawy bok, II Tarasiewic7. nych kondygnacji, (lastrikowa 
cały dzień ,.utykał" nJ nogę. waży 250 kg, lecz są one jesz· 
I my się zgadzamy z wami, lo · cze w magazynie i dostarczone 

warzysze! To rzeczywiście nie na budowę będą wtedy, gdy już 
jest robota, gdy dobry fachowiec windy nie będzie. 
i brygadzista marnują ęzas na Taka organizacja pracy urąga 
chodzenie po materiał, który po- elementarnym pojęciom omecha. 
winien być dostarczony na budo· nizacji pracy i sprzeczraa jest z 
wę. zaleceniami BHP. 'KIerownicy 

A wypadków takich jest u flas, Odcinków Robot muszą trochę Wtę 
niestety jeszcze bardzo wiele. Złe;. cej uwagi pośwIęcić tym zagadnie 
organizacja zaopatrzenia w termi niom. Właściwe wykorzystant4 
nie budowy w materiały odbija transportu, współpraca z budow­
się często na jakości roboty. lanymi. terminowe planowanie 
Monterzy starają się odrobić stra materiałów, oraz więcej zaintereso 
cony czas i pracują mniej dokład wania kierowników budóu; wartln 
nie. Nie dopuszczalne jest rów· kami. pracy pod.i.egłych.im ludzi 
nież, aby pracownicy wyręczaii - WIele by tutaJ zmieniło na l~p 
transport i dźwigali często bardzo • sze. 
ciężkie urządzenia ifUtaracyjnt. Tylko trochę dobrej woli, 10 ..... .oJ 

A oto jeszcze jeden przykład: rzysze kierownicyl 
budowlani lik idują wind~ to· (f) 

Musimy się wyzbyć nawyku 
komenderowania. zdobywać 
autorvtet pracown·ków drOgą 
wnikliwego analizowania ich 
pabrzeb. 

Wszelkie zagadnienia sprzecz­
ne muszą być załatwiane drogą 
swobodnej wymiany zdań na 
zebraniach, a nie tak, ja to 
miało u nas miejsce - na kory­
tarzach. Usunąć mu imy czę­
ste u nas ZjawiSka pr..emil­
czania lub zamazywa­
nia różnych ważnych spraw, 
jak to miało miejsce w 
roku ubiegłym z trudnościami 
na KOR-ze Kieleckim i w Lub­
finie. 

Postawienie samokrytyki od­
górnej na właściwym poziomie, 
pobudzi i rozwinie samokrytykę 
od.dolną, da dyrekcji możliwość 
a!':alizowania Dracy Zjednocze­
nia, zwiąże ją ściślej z masami. 

Nieroz.umienie zasad kolegial­
ności i brak krytyki sprzyjał 
wszelkim przejawom biu­
rokratyzm j braku tros.ki o czło­
wieka pracy. 

III Plenum było wielkim 
krokiem naprzód w walce o 
umocnienie codziennej więzi z 
masami. Pozostanie wielka 
zdobyczą w pracy nad pokony­
waniem naszych codziennych 
zadań. 
/' Wiesław Kwiatkowski 

Sekretarz POP 
ZIS i E - Radom 

W,lIory I 
władł partyJnych 

Pod Ławowa Organizacja Par 
tyjna PZPR przy Zjednoczeniu 
Instalacji Sanitarnych i Elek­
trycznych w Radomiu zawiada­
mia, że 5 marca br. (sobota) o 
godz. 13-tej, ~ świetlicy Zjed­
noczenia przy ul. Czachowskie­
go 'r 15/21, odbędą się wybo 
ry do zakladowych wladz partyj 
nych. 
Obecność 'Wszy tkich towarzy· 

szy partyjnych obowiązkowa. 

----------------------------
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o oszcżędną 90 odorkę 
,BloterioloUJą 

cych, aby zrealizować uchwałę 
Konferencji Partyjno - Ekonomicz ­
nej naszego Zjednoczenia i uzy· 
skać w 1955 roku, ostatnim roku 
planu 6-cio letniego, zaplanowa­
ną obniżkę kosz.tów własnych, go­
spodarkę materiałową winniśmy 
podnieść. na wyższy poziom. 

Od szeregu lat w budownictwie 
stale się mówi o oszczędnym zu­
życiu materiałów masowych i wła­
ściwej gospodarce materiałowej, 
a jednak często jeszcze spotyka­
my się z wypadkami marnotraw · 
stwa i złej gospodarki materiało­
wej na budowach. 

Dla uzyskania jaknajwiększych 
Gszczędności należy zwrócić szcze 
gólną uwagę na zużycie materia-

łów i gospodarkę materiałową na 
budowach_ 

Na przestrzeni 1954 roku w 
naszym Zjednoczeniu wiele się 
zrobiło dla polepszenia gospodar­
ki materiałowej, tym niemniej je 
szcze jest dużo do zrobienia. Było 
dużo błędów i piedociągnięć, spo­
ro wypadków marnotrawstwa i złe 
go zabezpieczenia materiałów na 
wielu budowach naszego Zjedno-

Młodzi instalatorzy odpowiadają 
na apel budowlanych 

Drukujemy dzisiaj list otwarty młodzieży Lubelskieg:> ZB~\-u 
oraz list - odpowiedź młodzieży Lubelskiego ZIS-u. J\'lamy Jed­

.. nak nadzieję, że na gorący apel mł~dych b~uowl.anych odpowi7-
dzą młodzi instalatorzy ze wszystkich budow ZJednJczema, me 
tylko z Lublina. 

LIST .OTWARTY 
DO MŁODZIEZY ZORGANIZOWANEJ I NIEZORGANIZOWA­
NEJ ZJEDNOCZENIA INSTALACJI SANITARNYCH T ELEK · 
TRYCZNYCH. 

Koledzy! 

W okresie przed II Zjazdem ZMP młodziei zorganizowana 
i niezorganizowana naszych przedsiębiorstw włączyła się do 
podejmowania zobowiązań produkcyjnych i kulturalnych. Mimo 
cennych osiągnięć popełniamy jeszcze w pracy zawodowej za­
równo my jak i wy szereg błędów w prawidłowym i olidnym 
wykonaniu naszych robót (izb mieszkalnych). 
• Roboty które są wykonywane p,zez nas, bardzo czę!?to są wyko-
nywane niedbale i niedokładnie za co winę ponoszą nie tylko 
nasze dyrekcje, ale również i my, ponieważ młodzież nasza pra 
cuje na budowach i prace te wykonuje. 

Koledzy! Dla uczczenia II Zjazdu naszej miodzieżowej orga · 
nizacji zwracamy si,ę do Was z apelem: podejmijmy wspólne 
zobowiązanie, którego dotychczas nie podjęli starsi. 

Pracujmy pod hasłem. "Tam godzie pracuje młodzież na zych 
Zakładów, obiekty mieszkalne oddawane będą w terminie be7 
żadnych braków i usterek". 

Przekonacie się wkrótce sami, że pracuj ąc pod tym hasłem 
i wykonują,c nasze roboty bez braków spotkamy się z wielką 
sympatią młodzieży naszego mia ta i wszyst:<ich jego mieszkalI­
ców. 

W ;mieniu młodzieży ZBM Lublin pozdrawiamy was 

Zarząd Zakładowy ZMP 
przy ZBM - Lublin 

&.ist . ot",,,,.t., ••. 
DO MŁODZIEŻY ZORGANIZOWANEJ I NIEZORGA IZO­

WANEJ ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
W LUBLINIE. 

MY MŁODZIEZ ZORGANIZOWANA INIEZORGANIZOWANA 
ZIS I E LUBLIN W ODPOWIEDZI NA WASZ LIST KOMUNI­
KUJEMY, ŻE HASŁO "TAM GDZIE PRACUJE MLODZIEZ 
NASZYCH ZAKŁADOW OBIEKTY MlIESZKALNE ODDAWANE 
BĘ:DĄ W TERMINIE BEZ ŻADNYCH USTEREK I BRAKOW" 
PRZYJMUJEMY. 

WIDZIMY W LISCIE WASZYM SZCZERE MŁODZIEŻOWE 
WEZWANIE I ROZUMIEMY, ŻE BJ;.DZIE TO PRAKTYCZNE 
REAIJIZOWANIE UCHWAŁ II ZJAZDU ZMP. DLATEGO' TEŻ 
POCZĄWSZY OD DZIS ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ: OBIEKTY 
MIESZKALNE ODDAWAC Z OCENĄ BARDZO DOBRĄ BY 
SWOJĄ PRACĄ PRZYCZYNIC SI},;: DO POPRAWY WARUN­
KOW MIESZKANIOWYCH W NASZYM MIESCIE. 

_ W IMIENIU MŁODZIEZY ZIS I E LUBLIN POZDRAWIA 
· MY WAS. 

ZARZĄD ZAKŁADOWY ZMP PRZY ZIS I E LUBLIN. 

LUBU , 14.11. 1955 R. 

czenia. Inspektorzy Gospodarki 
Materiałowej spotykali się hie 
tylko z wypadkami bra~ll oszczęd· 
nej gospodarki, ale i z wypadka­
mi braku troski o dobro społecz­
ne, co zilustruje najlepiej kilka 
przykładów. Tak oto wyglądają 
niektóre nasze place budowy: 

KRASNY STAW - roboty sa­
nitarne nie rozpoczęte, nie ma na­
szych robotników, a materiały 
rzucone na .zewnątrz ogrodzonej 
budowy. 

WIERZBlCA - żeliwo (rury po­
rozrzucane po całym placu prze­
ważnie przy samej drodze, zardze­
wiałe kształtki i łączniki wtłoczo­
ne w zi§mię· 

SWIDNIK - materiały bezlad­
nie porozrzucane na placu budo­
wy, niektóre pokryte rdzą i wbite 
w ziemię, mimo, że na placu bu­
dOfl:y jest d,uża i obszerna szopa 
zupełnie nie wykorzystana, w któ­
rej możnaby złożyć materiały in­
stalacYine. 

SANDOMIERZ - na budowie 
piekarni roboty sanitarne nie raz 
poczęte; nie pracują jeszcze insta 
latorzy, plac budowy nie ogrodzo 
ny, a żeliwo zrzucone na kupę, 
gdzie leżało przez długi okres bez 
opieki. 

Aby wypełnić wytyczne II Zjaz­
du Partii i przyczynić się do pod 
niesienia dobrobytu mas pracują 

Dobrze prowadzona gospodarka 
materia!owa powinna się opierać 
na realnie sporządzonych zapo· 
trzebowaniach materiałowych bu 
dów, na terminowych i rytmicz­
nych dostawach materiałowych na 
budowy, na ści5łym normowaniu 
zapasów materiałowych, aby nie 
dopuścić do zapasów nadmier­
nych i zbędnych, na należytym 
składowaniu, aby nie dopuścić do 
uszkodzenia lub zniszczenia, na 
właściwym zabezpieczeniu ma­
tedałów przed kradzieżą, na na­
leżytym przyjmowaniu i wydawa­
niu z magazynów, na dopilnowa- ' 
niu zbierania i odstawy złomu do 
Centrali w myśl obowiązujących 
przepisów . 

Przejście w 1955 r. w robotach 
sanifarnych do montażu gotowych 
elementów prefabrykowanych (oko 
ło 70 - 80 proc. przerobu) stwo­
rzy dodatkowe i duże możliwości 
uzyskania oszczędności w zużyciu 
podstawowych materiałów. 

Widzimy więc, że sprawa racjo 
nalnej gospodarki materiał~wej 
ma znaczenie pierwszo-planowe, 
a stała walka kolektywu zaopatrze 
niowego o podniesienie jej na wyz 
szy poziom posiada decydujące 
znaczenie dla gospodarki narodo 
",ej. 

Wincenty Dróżdż 
St. Inspektor Zaopatrzenia 

UCHVVALA 
II Narady Partyjno-Gospodarczej 

przy Z.I.S. i E. Radom 
Del~gaci załóg, Kierownictw Odcinków Robót i Zjedn. zebrani 

w dnIU 5 .Iutego 1955 r. na NaradziE! Partyjno-Gospodarczej po 
wysłuchan!u refe:~tu spra~o~dawczego Dyrekcji, omawiającęgo 
r~ćzną. dZI~ła.lnosc przedSiębIOrstwa i dyskusji, która ujawniła 
l11ed~clągmyCla dotychczasowej pracy, celem realizacji Uchwal 
1'1 Zjazdu 1 III Plenum KC PZPR postanawiają: 

- Przestrzegać zasady, aby nie przy rozwiązywaniu proble· 
pnydzielenie zada.i ilrodukcyj- mów technicznych. Odpowiedzial­
nych dla poszczególnych KOR-ów ni: Kierownik Dz'jału Wykonaw­
dfJ!'onywane było na podstawie stwa oraz Naczelny Inżynier. 
analizy istniejącego frontu robót 
przy jak najściślejszej współpracy' 
Działu Wykonawstwa. Odpowie­
dzialny za wykonanie: Kierownik 
Działu Planowania i Wykonawst-
wa. 

Opracować harmonogram pJ 
stępu robót na wszystkie budowy, 
co przyczyni ~ię do rytmicznego 
wykonania zadań produkcyjnych 
oraz zlikwiduje tzw. szturmow 
szczyznę. Odpowiedzialni za- wy­
konanie: Kierownicy Odcinków 
Rooót i sf Technicy, dopilnuje 
Nacz. Inżynier. 

• - Prowadzić zdecydowaną wal­
kę z brakoróbstwem na budowach. 
W tym celu Pl zestrzegać zarzą' 
dzenie Min. Bud. Miast i Osiedli 
Nr 111 oraz ożywić działalnoś-:: 
społecznych komisji do walki h 

brakoróbstwem. Odpowiedzialni: 
Kierownik Działu Wykonaw~t\V1 
oraz Inspektorzy Techniczni. 

- Wzmóc kontrolę na budo­
wach przez Dział Wykonawstwa, 
jednocześnie udzielać jak naj dalej 
idącej pomocy. persondowi tech­
nicznemu na budowach, zczegól-

- Zwrócić szczególną uwagę 
na szersze stosowanie prefabry ­
k~cji na budowach, w tym celu w 
Ciągu I kwartału skierować do 
pracy w Warsztacie przeszkolony 
~e:sonel techniczny, oraz wyposa­
~yc wars~tat w niezbędny sprzęt 
l narzędZia. Odpowiedzialni: Głów ' 
~y .Mechanik 013Z Naczelny In · 
zyl1ler. 

- Przestrzegać pełnego i ter · 
minowego za:>patrzenia materia­
łowego budów zgodnie ze złożo­
nymi zapotrzebowaniami mie­
sięcznymi. Odpowiedzialni: Kie­
rownik Działu Zaopatrzenia orar. 
Dyspozytor Materiał. Dopilnuje. 
Zastępca Dyrektora do spraw 
Adm. Zaop. 

- Celem w LmOŻen!a walki z 
marnotrawstwem materiałowym 
Działy Zaopatrzenia poprzez 
Insp. GospodarKi Materiałowej 
oraz społeczne komisje do walki 
z marnotrawstwem materiałowym. 
dokonywać będą systematycznych 
kontroli na budowach. Odpowie­
dzialni Kierownicy Działów Za-
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Przyszedł rok 1955, lecz kłopoty w prefabrykacji 
są jeszcze zeszłoroczne 

Gdy zadamy sobie pytan'ie: co 
si" 7;mieniło w pracy warsztatu 
prefabrykacji naszego Zjednocze­
nia od czasu październikowej kon­
ferencji partyjno-ekonomicznej, to 
musimy sobie odpowiedzieć, że 
zmieniło się tam bardzo niewiele. 
Tam właśnie najmniej można za­
uważyć realizacji uchwał KPE. 
Uchwała / konferencji Partyjno­

Ekonomicznej naszego Zjednocze­
nia zobowiązała Dyrekcję do 
wprowadzenia szerszego niż doty 
chczas stosów ania elementów pre 
fabrykowanych na naszych budo­
wach. Metodą tą miało być obję­
tych 20 proc. robót. Tymczasem 
zobowiązanie konferencyjne zre­
.alizowano zaledwie w 5 proc. 
Dlaczego tak się stało? Czyja w 
tym wina? Wiele się przecież mó­
wiło u nas o lej wielkiej rewolu­
cji budowlanej, dlaczego więc ta­
kie są rezultaty? 
Wyjaśnijmy to sobie. 
Organizacja prefabrykacji w 

naszym Zjednoczeniu nie była 
{)parta na żadnych ramowych za­
łożeniach organizacyjnych. Przy­
stępując do organizowar.ia prefa­
brykacji opierano się jedynie na 
powierzchownych informacjach ~ 
doświadczeti innych Zjednoczeń, 
które tę metodę już slosowal" 
Informowano się połowicznie, nie 
stosując pełnej wymiany doświad­
czeń. A trzeba było zwrócić się 
np. do Z/S Nr 1 lub Z/S Nr 2 w 

Warszawie o pomoc przy rozwią­
zywaniu trudności. Przykład i po­
moc tych Zjednoczeń, wykonują­
cych ponad 70 proc robljt metodą 
prefabrykacji nie zostawiłby M­

szego Zjednoczenia w tej dziedzi­
nie na szarym kOlicu wśród Zjed­
noczeń naszego resortu. I tu właś­
nie tkwi zasadl1iczy błąd. 

A rezultat Jest taki, że dziś, po 
przeszło 7 - miesięcznych doś­
świadczeniach nie mamy jeszcze 
zorganizowanego systemu pracy 
warsztatu z budową. Są wpraw­
dzie wytypOWdll1 technicy do spo­
rządzenia rysunków ełementów 
prefabry\5owanych łecz działal· . 
ność ich dotychczas jest niewiel­
ka. Tymczasem ~arsztat czeka na 
pracę, której powinien mieć bar­
dzo wiele, z każdym dniem wię­
cej. 
Przeprowadzona ostatnio narada' 

techniczna poświęcona omówieniu 
pełnego uruchomienia warsztatu 

wszytkim gwinciarki nie były 
przestarzałe. 

Dobierając nowych rracowni­
ków do warsztatów należy brać 
pod uwagę przede wszytkim tych, 
którzy przechodzili przeszkolenie 
w tej nowej metodzie budowania. 
Tym razem nie można już kiero­
wać się zasadą, że dobrego facho 
wca - montera szkoda do war­
sztatu. 

Do prefabrykacji muszą być 
kierowani najlepsi. Zapewnienie 
prefabrykacji dobrych fachowców 
oraz właściwe ustawienie organi­
zacyjne warsztatu, scharmonizowa 
nie jego pracy 7. budową dokona 
tego przełomu w naszej pracy, 
który wskazaly nam uchwały H 
.Zjazdu i III Płenum KC w dzie­
dzinie stosowania etementów pre · 
fabrykowanych, 

Zjednoczenie musi jednak Z/V 

gadnieniu prefabrykacji poświęcić 
wiele troskliwej uwagi. 

prefabrykacji je!'! pewnym krokiem ,-----------_ 
naprzód. Szeroko omówione na 
naradzie dotychczasowe trudności 
mają zostać «;1efinitywnie usunię­
te. Od J marca warsztat, podwaja 
swoją załogę, zostaje powtększcny 
o dalszą powierzchnię użytkową 
i dodatkowe wyposażenie maszy­
nowe. 

Dział głównego mechanika od­
powiedzialny Zd dostarczenie ma­
szyn dla prefabrykacji musi zwr:5 
cić w CZRI uwagę ażeby maszyny 
dla naszego wal sztatu, przede 

Ty tul 
"na jlepszego" 
zobowiązuje! 

Magazynier z KOR w KIelcach 
przetrzymuje od pół roku duże 
ilości zużytych ubrań ro60czych, 
zimowych i letnich, butow gumo· 
wych oraz narzędzia. 

Musi on również zwrócić więk­
____________ ---------------";' szą uwagę na wła'ciwe kontrolo­

opatrzenia oraz Kierownik Komór 
ki Gospodarki Materiałowej. 

- Dział Zaopatrzenia wspólnie 
z Działem Transportu winie~prz.Y 
stąpić natychmiast do uspra~me 
nia pracy przy wysyłce. ma~en~łu 
na budowy. OdpowiedzIaim: KIe­
rownik Działu Zaopatrzenia i Kie­
rownik Działu Transportu. Do­
pilnuje: Zastępca Dyrektora dv 
spraw Adm.-Zaop. 

KT i R oraz Przewodniczący Za­
kładowego Koła NOT. 

- ProwadzIć zdecycłowaną wal 
kC przeciwko '" szelkim nal usze-
niom obowiązującego ustawo-
dawstwa pracy, przeplsow 
BHP i umów zakładowych_ Odpo 
wiedzialni: Kierownik Działu 
Zatrudnienia, Działu Kadr i Ref. 
BHP. 

- Przestrzegać ściśle pełnego 
wykorzystania B-mio godzinnego 
dnia pracy, oraz prowadzić zde­
cydowaną walkę z bumelanctwem 
szczególnie na budowach. Odpo­
wiedzalni: Kierownik Działu 
Kadr oraz Kierownicy KOR-ów. 

wanie wydanej odzieży ochronnej 
pracownikJrn. Służ~ do tego wpro 
wadzone ,książeczkI osobistego wy 
posażenia", które posiada każdy 
pracownik. Niestety, w wielu wy­
padkach na KOR-e kieleckim w 
książeczkach nie wpisane są daty 
wydania do użytk_u ubrań czy na 
rzędzi, brak jes~ również podpi­
sów pracowników kwitujących 
odbiór. 

Magazynier Tow. Popławski uzy 
skał w IV kwartale ub. roku dobo 
re wyniki w współzawodnictwie 
o tytuł "najlepszego w zawodzie" 
niech więc postara się o zachowa­
nie tego tytułu w dałszym ciągu 
i usunie istniejące usterki. 

'Str: 3 

Wyróżniają sit;. tym te .. . 

... Nie uczestniczą 
we współzawodnictwie 

Coraz szerzej obejmuje poszcze 
gólne odcinki naszej pracy współ 
zawodnictwo W}ższych form. Bie 
rze w n!'m, udział ponad 80 proc, 
pracowmkow Zjednoczenia. Ucze­
stniczą w nim między innymi kie­
rownicy budów, 

Tytuł "najłepszego" to zaszczyt 
wzbudzający szacunek u współto­
warzyszy i kierownictwa. Na taki 
zaszcz~t wielu Już w naszym Zjed 
noczemu zasłuzyło. Ostatnie pod­
sumowanie współzawodnictwa w 
skali ogółnokrajowej naszego re­
sOTt.u przyniosło wiele czołowych 
mIeJsc naszym pracownikom, 
(podawałjśmy wyniki w ostatnim 
,!umerze "Gło.>u") z których jesle 
smy wszyscy dumni. 

S~ jednak tacy, którzy nie biorą 
udzlalu w masowym ruchu współ­
zawodn.ictwa. Piękna wałka o ty­
tuł "naJleps~ego" ich nie pociąga. 
Uch. oport~mzm każe im się trzy­
mac od tej walki z daleka. Wśród 
nich. są i kierownicy budów, którzy 
Swoim przykładem winni porywać 
za sobą załogę, a tymczasem ... 

Lubimy rzeczy nazywać po 
imieniu. i dlatego przedstawimy 
wszystkim kolegom takich wyróż­
niających się kierowników budów. 
Należą do nich tow. tow. Stani­
sław Kowals.ki z budof1'y "Dom 
Profeso,:a" w Lublinie, Antoni 
Szot z budowy "Poczta" w Lubli­
nie, Jan Maciejczyk z bud. w $wi 
dniku oraz Eugeniusz Tyzik z bu 
dowy "Stare Miasto" w Lublinie. 
Kole~zy ci n.ie uczestniczą we 
wspołzawodnictwie, niechętnie po­
dejmują zobowiązania, dlatego tez 
roboty oddawane przez nich ce­
chuje nieterminowość i zła jakość 

Kierownictwo . Zarządu Lubel ­
skiego oraz Organizacja Partyjna 
i Rada Zakładowa powinny te 
zagadnienia przeanalizować i pod 
jąć pracę wyja5niająco - wycho­
wawczą· Brak socjalistycznego 
podejścia do pracy kierownictwa 
nie może obarczać złą opinią za-

I logi. Muszą to "wyróżnieni" zro­
zumieć, jest to bowiem ich obo­I wiązkiem wobec załóg. 

, ~) 

- W ciągu I kwartału uzupeł­
nić braki narzędzi i SI1.fzętu na 
budowach, oraz dokonywać syste­
matycznego remontu bieżąceg.) 
narzędzi. Należy również opraco­
wać normy zużycia narzędzi, or~z 
instrukcje ich używania. OdpOWie 
dzialni: Główny Mechanik i Na ­
czelny Inżynier. 

- Przestrzegać zasad jedno­
osobowego kierownictwa na wszy­
stkich szczeblach przedsiębior­
stwa, tak, aby kierownicy byli 
odpowiedzialni za powierzone im 
odcinki pracy przy równoczesnym 
przestrzeganiu kołegialJ1ego oma­
wiania podstawowych zagadnie6, 
wsłuchiwaniu się w krytyczne gło 
sy załogi i wyciaganie wniosków. 
Odpowiedzialni: Naczelny Dyrek­
tor, Naczelr,y Inżynier, Zastępca 
Dyrektora do spraw Adm.-Zaop. 

w sprawie letnich kolonii 
~ Celem podniesiena. kwal~fi~ 

kacji pracowników nalezy ob]ąc 
szkoleniem zawodowym przywar­
sztatowym większą ilość pracow 
ników, zwracając szczeg,?lną U\~a: 
gę na młodych robotnikow. Dązyc 
do zorganizowania .wyższych form 
szkolenia. Odpowiedzialni: Ref. 
Szkolenia Zawodowego '1 Naczel­
ny Inżynier. 

- Dbać o dalszy rozwój so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy. W tym celu należy wzmóc 
pracę propagandową oraz kontm­
lę podejmowanych zobowiązań. 
Popularyzować przodujące meto­
dy pracy. OJpowiedzialny: Kie 
r?wnik Działu Technicznego. Do-
pIlnuJe: aczelny Inżynier. 

- Rozwijać ruch racjonaliza­
torski, przestrzegać terminowego 
załatwiania WnioskÓw, oraz stoso­
Wanie ich na budowie. W tym ce­
~ włączyć do ścisłej współpracy 
- INb Techniki I R3cjonalizacj: 
l. OT. Odpowledzalni: Kierow 
nik Działu Techriicznego, Przew 

_ Wykorzystanie gazety zakła· 
dowej w krytyce braków i niedo · 
ciągnięć przedsiębiorst'Ya, ,a z d,ru 
giej strony pokazame srodk,o~ 
ich usuni~cih i przykłady włascl­
wej pracy, dopomóc w wykonywa 
niu zadań produkcyjnych- Odpo­
wiedzialny: Kolektyw Redakcyjny. 
Dopilnuje: organizacja POP i Ra 
da Zakładowa, 

_ Celem zapewniPflia realiza­
cji Uchwały, Podstawowa Organi 
zacja Partyjna na rozszerzonych 
posiedzeniach Lgzelrutyv.-y raz w 
miesiącu będzie .an a~izo~~a. sy: 
stematycznie realizaCję mmeJszeJ 
Uchwały. Odpowiedzialna: orga­
nizacja POP. 

Zima jeszcze w pełni, lecz od 
wiosny dzielą nas lUZ tylko 
tygodnie_ Dlatego czas już pomy' 
śleć o tym, jak w tym roku będą 
odpoczywały nasze dzieci. 

Chodzi nam o zorgamzowanie 
kolonii letnich dla naszych naj ­
młodszych. W roku ubiegłym ak­
cja ta nie wypadła najlepiej -
na 200 dzieci naszych pracowni­
ków zakwalifikowanych do wyjaz­
du na kolonie, skorzystało z niej 
zaledwie 20. Stało się tak dlatego, 
że nasz Centralny Zarząd Robót 
Instalacyjnych przydzielił bardzo 
szczupłe środki finansowe na ten 
cel. 

Trudno nam powiedzieć czym 
się kierował w ub. roku referat 
socjalny CZRI, kierując tylko ro 
proc. dziatwy naszych pracowni­
ków na kolonie, chodzi jednak 
o to, aby w tym roku było ina­
czej. 

Stan ilościowy naszych dzieci 
zwiększył się w tym roku bardzo 

znacznie. Mamy w tej chwili oko ­
ło 500 dzieciaków posiadających 
wszel~ie prawa do wyjazdu na 
kolome. l est to ilość wystarcza­
jąca, aby można było w tym roku 
pomyśleć o zorganizowaniu wła;;­
nej ~olonii (w roku. ubiegłym była 
wspolna z ZBM) Dyrekcja i Rada 
~a.kładow~1 Zjednoczenia powinny 
JUz pomys.cc o przedstawieniu w 
Centrałnym ZarządZIe konkret­
nych płanów odnośnie możliwości 
urządzenia kolonii dla dzieci. 
Sprawa jest pilna, wymaga bo­
wiem odpowiedniego przygotowa­
nia obiektu, w którym dzieci bę­
dą spę.dzać wczasy łetnie, oraz 
wyposażenia go w niezbędne urzą 
dzenia gospodarcze. 

Mamy nadzieję, że Centralny 
Zarząd w tym roku z większą tro­
ską odniesie się do wypoczynku 
dzieci naszych pracowników i nie 
potraktuje tej sprawy "po maco­
szemu" za co nasi "milusińcy" 
będą mu serdecznie wdzięczni. 
l nie tylko oni. ~. 
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JAKIE WNIOSKI POMOGĄ 
W NASZEJ PRACY 

Duże znaczenie dla szybkiego 
wprowadzenia na budowy nowej 
techniki ma twórczość i aktyw­
ność przodujących robotników, in 
iyrHerów i ra:jonalizatorów. . 

Ruch racjonalizatorski stale toz 
wijający się w naszym Zjednocze 
nin przyniósł poważne oszczędno· 
ści i umożliwił niejednokrotnie 
pokonanie trudności technicznych 
w naszej codziennej pracy. 

Szereg głosów krytycznych na · 
s:lych racjonalizatorów odnośni!! 
pracy Komórki Wynalazczości 
przy ZISI E, stało się cennym ma 
teriałem, który pozwolił na wpro 
wadzenie do komórki wielu u­
sprawnień w toku załatwiania 
wniosków. 

W dzisiejszej rubryce "Głos 
Racjonalizatora" podajemy terna · 
tykę dla racjonalizatorów i bry­
gad roboczo-inżynierskich do o­
pracowania w I kwartale br. 
Częste wypadki niedostatcze­

nia na budowę gotowych pakun 
ków do grzejników zwraca uwa­
n na opracowanie ptzyrządu 
(dziurkacza)' do wycinania usz · 
czelek do grzejników. Przyrzą:J 
powin'ien być lak skonstruowany, 
aby wycinał gotowy pakunek o 
odpowiedniej srednicy, a działa­
nie jego opierać się winno na 
wzorze dziurkacza lub kleszczy. 

Grzejniki na budowach przeno­
si się ręcznie, powoduje 10 licz­
ne wypadki i czasową niezdol­
ność do pracy, wymaga również 
udziału przynajmniej dwóch pra 
cowników. Wózek do transporto­
wania grzejników w znacznym 
stopniu by ułatwił tę pracę, mu 
si jednak być tak skonstruowa­
ny aby sWubOdnie umożliwia! 
przejazd przez drzwi mieszkań. 

Ciekawym i cennym usp.rawn'ie­
niem może być urządzenie do za 
ładowania i wyładowania kotłów 
z samochodu I na samochód. I 

Dotychczas stosowane ręczne , 
spychanie i wypychanie kotłów : 
po pochylni wymaga dużego u-I 
działu wysiłku wielu pracownio, 
ków. Opracowanie specjalnej win 
dy składanej, którą możnaby zain ! 
stalować do każdego samochodu 
rozwiązałoby to zagadnienie w 
poważnym stupniu. 

Instalacja C. O. może być wy­
prObowana dopiero po pełnym 
zmontowaniu kotła, zastosowanie 
przewoźnego kotła do dokonywa 
nia prób międzyoperacyjnych poz 
woliłoby na kontrolowanie pracy 
monterów w trakcie dokonywania 
robót instalacyjnych. 

.. Węzel sanitarny'· obejmujący 
urządzenia wodociągowc, kanali­
zacyjne i wody ciepłej w tazien 
kach i kuchni, 10 jeden z poważ­
niejszych tematów do opracowa 

nia. Jest to rzecz nowa w na­
szej praktyce instalacyjilej, i war 
to się nad tym zastanowić. Opra 
cowanie specjalnych kształtek do 
szeregowych łączeń oraz pełnych 
kompletów łączących Jcst tu za · 
gadnieniem zasadniczym, . 

Wielu naszych racjonalizatorów 
zapewne już myślało niejednokrot 
n'je o opracowaniu przyrządu do 
mechanicznego I<ucia bruzd. Do­
tychczas stosowany sposób ręcz­
nego kucia za pomocą przecinaka 
l młotka jest bardzo uciążliwy i 
powolny. Przyrząd mechaniczny 
byłby dużym udogodnieniem dla 
wykonujących tę czynność i 
zmniejszyłby w dużym stopniu 
czas pracy. 

Wywijanie kołnierzy na koń · 
cach rur wykonujemy dotąd przy 
użyciu . kowidia i po uprzednim 
rozgrzaniu rury. upracowanie 
przyrządu mechanicznego oparte­
go na zasadzie prasy wygniata­
jącej zmieniłoby sposób wykony­
wania tej czy ości. 

Na tym kończ~my w tym nu­
merze omawianie tematyki dla na 
szych racjonalizatorów, powróci­
my do omówienia dalszej części 
w numer:le nast~pnym "Głosu". 

(t) 

Nasz taneczny zespół świetlicowy w "ognistym" krakJwi,17m. 

Autor musi znać losy 
swego wniosku 

W posiedzenisch Komisji Wyna­
lazczości, oraz w jej pracy po­
winni brać udział racjonalizatorzy 
l wynalazcy, których wnioski na 
danej komisji są rozpatrywane. 
Tak przewiduje zarządzenie stwa­
rzając racjonalizatorom możli · 
wość obserwacji prac komisji 
i ewentualneLobrqny pomysłu. 

Nie zawsze to zarządzenie jest 
przestrzegane przez Komórkę Wy­
nalaczości przy ZIS i E w Rado­
miu . Zwrócili na to ostatnio uwa­
gę dwaj racjonalizatorzy z Zarzą ­
du w Lublinie tow. tow. German 
i Miszta\. Nic om nie wiedzą o lo­
sach złożonych przez nich ostat­
nio wniosków. nie byli na posie· 
dzeniu kom"isji, gdyź nic o nim 
nie wiedzeli, nie zostali powiado­
mieni nawet o decyzji. jaką ko-

mISJa zajęła wobec złożonyck 
przez nic~ wniosków_ . ' 

Tow. Misztal otrzymał niedaw­
no z komórki wynalazczości 400 
złotych i nie wie za który ze zło­
żonych przez niego wniosków. 

Taki sposób załatwiania sprawy 
nie wpływa dodatnio na rozwój 
racjonalizacji IV naszym Zjedna 
czeniu, zniechęca twórców do kie ­
rowania wysiłku umysłowego ku 
polepszeniu warunków pracy 
i zmniejsz.eniu kosztów produkcji. 

Inaczej winna pracować komór · 
ka wynafazczośri; musi być ściś 
lej związana:: terenem, a wyna · 
lazca musi wiedzieć pod jakim ką 
tern rozpatrywany był jego wnio­
sek i jakie korzyści przyniesie 
Państwu. 

(p) 
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Zeńska drużyna tenisa stolowego ! JEZDZI~Y 
spoczęła na laurach i ~~ni: ~:~~tS~" 

Czy pamiętacie, jak niedawno które celem podwyższenia umiejęt nownie otwarcie lodowiska znaj 
dużo pisaliśmy o sukcesach na- ności zwróciły się do "Budowla- I dującego się przy ul. Curie Skło 
szych pinpongistek, które w grud nych", aby koto przydZieliło tam dowskiej \2. Olbrzymia i lśniąca 
niu ub. roku zajęły IV miejsce Łejszemu SKS-owi naszego instru , tafla lodu pozwala na swobodn 

na mistrzostwach drużynowych ktora do prowadzenia treningów. I jazdę oraz uprawianie tak przyje 
mnego sportu ,,' okresie zimowym 

woj, kieleckiego. Co ię z nimi W związku z tym czołowy ping- I Gospodarz lodowiska "KS Budo-
dzieje, zapytacie') pongista ZI S-u kol. Zwoliński wlani" w dniu otwarcia zezwoli! 

zgłosił się ochotniczo l w najbliż ,'na k.orzystanie .bezpłatne prac. 
Otóż kol. W. Kudła nasza CZ,) ZIS E I d k d 24 bm szych dniach rozpocznie stałe tre I I z. o OWI~. a a ? u 

łowa "rakieta'· trenuje i to dużo. . . konopniczanek". Kto wie za oka~aOlem legi ymacJI !,KS B 
dlatego też gra z każdym dniem nm~:,. . .' dowlanJ", nabywamy bIlety 7. 

. t moze JUz mec:!lugo uczenOlce bę- 50 proc. zniźka .. lepieJ·. Gorzej natomiast Jes z 
l dą wygrywać :ze swoimi .. nauczy 

kol. D. Tutakiewicz i J. Nawro 
ciel karni" z lIS-u? 

Koleżanki te sądzą widocznie, że 
umieją tak du.1.o, iż nie warto jUl 
trenować. Powinny one brać przy 
kład z młodszych koleżanek z gi 
mnazjum i lic. im. M. Kononic· 

A więc uwaga, koleżanki! ~ie 

marnować czasu, bo może dojść 

do niespodzianki". A przecież zdo 
hyty w Kielcach dyplom zo!Jowiq 

kiej ( zkola podopieczna ZIS i E l zuje. .4. Pracki 

AP. ---------_.-
Czytaj i pisz 

do swojej gazetki -----_ .. _._. 
-
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